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fr Dtłal ~i ra~mł§~ 
przvs~qpU: do uklREd a w llr~:iilo , W ~młs 

STRASBURG (UP). Premier Fe~ cji i pókii. p.rodll:lJoc.ja.się n.ie zwi!ęk-

Lc-_,.,D'"N lix Gorud.n oświ..ia<lczyił dziś. ż &1,y, co jest wam:o.diw-e bez :za.ku-
' < (PAP). Agencja R.euk- t Jru" A b 

ra c...Jnosi, i:e premier irański Gha- 5 awę wycze Jącą. m asadcn I wenlualnego wy•oofani;i W'D.rhooku Fran-cjia stewa 5~ę o pofy.czk-ę w pu norwo·C7le6nych maszY'n onruz 6111 

V«m ES Sultaneh po\lrtórzył '"' u.ie- Ir.aqi.u znajdujący się w • Tew Yt0r- irai15kie.go z porzą<i'k.tu <l.zieinnego. oel.u. zwięk&..uen:a produkcji. Co- rowc&w. Leog Blum pojechał do 
dzielę, dnia 24 bm. na konfe1·encji ku, by na wezw.anti0e Ra.dy Be.z.pie- P.r.uw<lo,po<lob.ruie więc vro.ir.J.:sek 
~so::1ej S\".e. oś;v~adczenie sobot- cz-effistwia praetlstawić t·ez~ <;Wego ben znaj<ln.1je się jedm.a.ok na po- kol wiek iSi·ę :zidar2y, Fxa.ncjia. pny- Silaalów Zj€d:oiocz.ony.ch., ażeby wy 
me, lZ rozb1~zuos~"l p_oglądów rm. ·ę- rzą<liu., nioe otr.z...,,.,,.,,,.ł d•'Ytcd %3."-ycb <lk: ,,_. . stąp.i do ukllaid.u Brettom. Woo<lŚ i jlaśnił naszym ameryik:ańsldm przy 
dzy Iranem l Związkiem Rad7..Iec- . ·1--:: . c~ rzą :u udennym postedzentiia w <l . ln ... _. ·-'-1 ~17""""'' . -=~" . F . . 
kim zoshmą pruw.dopo,lobnie usu- nowych mstr'll:kCJa. w G:nuw~e e- pootieod!'z;i.ałek lub wte.rek. \'rprr>o•wia zi w-o· Y iHLn"-= ..._,·.r'r- JaU11V1Dm, ze I1alllC]la. p.ragm:re po-
nięte przed zebraniem się Rady Bez towy i iroporl'O'WY, ~'k prędko wróci<: jak niajs.zybciej oo między 
pie:czeństwa w Nowym Jorku. • t .,. jak to bę<iz.ie m-0iliwe. W sw-ej I!la!I'OCl;QIWego woi:nego handlu. z 

Premier zaprzeczył wiatlomości, iliłi Vili €'~ · • ~ t:/I ~ 1 Iii 
jakoby zwołał posi.edzenie gabinetu lłl ;;;; l! = iJD J;. .. ~~ • am "' ;, mowi·e, które byłia p:Lerwezą <> chwilą, gdy Francja przy.stąpi oo 
w celu omówienia sprawy noty, na- między Francjq a: Annamitami cza.:;u wyoorów w styczniu, Gmrin ~du fuettoo Woods tym samym 
ciesłanej przez Generalissimusa Sta- . prze5•trzeyał, że Francjla nie hę- weźmie .na s..··ebi'P w:bowią'Zlallliie 

lina, ~a przeczył ?n również p0ułos- CZUNKłNG {AF~). M~rJ doo 21aipanow.afila s.t06UJllków przy- dzie .Z'dolna <lio W"Zięcila ud'.zlliatu w poiraucenilla ,;>rzE.sadnej po]fi!tll'Jd 
kswome;

0
1z ... ~a ~tkmar zrezygnować ze upriaw 7;8.g:rta;o;iC!llnycll W.a1J1g Shih. jazmiych m~ Fran.cją a Anna- handlu mięidzyoo.ro<lowym, pókl·1 protektjionJalfizmu. 

_ s„<.lnow1s ą . T-"·-'- d · -' · I j 
uwu"""' w l!l:fllI<l'Wl0Zi •a'Zll.U .o.iozonym mitami. :n„ ioe zm.n1ej.s:zą s·ię ki'.l6ztla J!>l!'Od'Uik.-

. Mówiąc o sprawie oświadczema do ...,,„„, mllbial t . dk.r . 1 ,ł , 
Generalissunusa Stalina na temat „~ ~ e ~WeJ po es • ill!llSB1~""3t:mscw~m:i11e1lo!lllll~ll!lll!llllllDIA'!llS!'Jll,_liEllllm:llllllllC:.llll:=:Zl:lllll!mlii;iHll!Zl-11811Z111mlllllllGIC111mll!IEllllm _____ _ 

ONZ, premier Sultaneh oztl:a}mil, t:e ż~ po>fft)"łm ~OJ.'lia. p.r21e2 
również zc:patruje się na tę kwestię rząd eh!~ w lndloc.bdłnaOO oo 
?a~d,zo· o:ptym.istyc~e. . Pre~e:i: ()- chwili wyc;11alllia tam oddziałów 
swiadczył ta ~ze, ze me miał zad- -i...w:.A1.• h . "- . h 
nyc11 of.ir.jalnych wiadomości co do , .. :.mi"""" c opie11ih1C1 .się !O.a czterec 
tego, że mi<lto Sal'dnsht, lei'.ące w wy.tycz.nY'ch: gotowości wy<:ofania 
pobli~u granicy Iraku, zostało zaję- •wojsk okupacyjnych z chwilą g<ly 
te przez Kurdów. m<lcmioe ich będzie skońc2xme, po--

• I 
NOWY YORK' tAFP). knforma- prawien-a syl'llacji zamieszka- LONDYN (PAP). Agencja Reu- w-0dniczą.cym_ j€Sot premier Te~i- 1 dyktat:>~a Met:~· oma}miła w 

cje ct:rzym.ane z Te-her.an.u :>twier y>ah w ll!ld,one-z}i ków, nie tere. donooi, ze oo wyborów w stokloe.s Sorul!is. Partia ta !D.alezy · octatmeJ chwil•, :ze !IJJ.e weźmie 

<l'z•::ijące po<ljęc.e pertraktia•cj bez- wtrącani•a s1ę <J.-0 spraw mmcus- Gre-cji swje 1•6 luist, •n.a których do centnu.m. I ud.ziiaiłiu w wyłY.>J;ia.ch. 
poś.rfdnich międ-,:y. r.ządem. .r-oisvj-

1 ko-a1M1am4.c~h. Wydiaje się, ze wystawti.ow:> po11ad 1000 kandy- Piairt.iie p.rew1·cowe pod:z:ielilł-y się 
skim a p<;rnkim wpmW1adziły od- z.a·wairty oebaitm.io iukłaJd międ'ly da.Ców. Weą;tl-ticiie 'l;e pa.rtiie są pre ne ~'\V'a bloki, 1) alok. Mo!12archi-

p.rężeni·e sytruiacji. 3fery aatgiel- FlllaJłiCją a ~iillami do;p.rowa- wicowe re wyją!11łdem Repu-blikań sl'Ów, w stobad które·~JO wchodzri. 8 wi „ • 
skie i ame:ryk0afu;:ki1e pr.zyjęly po-1 dai ·d:o z.łjk~i::ło'Wla!I1ia ~gu i .::kiej Piairt~i Llbei;aJnej, której prze parriJi monaJrchiistyc:miych, błoi!io- OO DaeJUe prem1818 
El.l:>:zCE1!!'.C533l::=ii:::::n=mi==mcm:lill!l:B11C.1_m1_lllllllllEi-lil!Elllli'!IEl!mmfllEWlW:waa ., wi temu p$2ew-0Qm.iczy gen. Go · ho~ende~ 

tas. 2) Uarma Na:ro.t.c1wa, na kt6r.e;j, BRUKSł!'!LA (P~P). Prermer ho-

PRAGA (PAP). Malł\S2ittłek Tito1wielkie "boihlatenstwo". 1 czej. kiullunail1Uej · i po1i.tt'}'lcznej. 

czele sooją k> •• p.ramiemzy Sofokłee lenderski. pr9f. Scherrnerbom o
Venizie los i Ka'Etdł.opu1oiS. Or.gani śwradCl!.':>"ł, iż jest przeko:nany, że 

z.acja Mit~ów, która uch:O'd.i-l;i z.a przywódcy indonezyjl!!cy dojdą do 
partię pol ty,cxną, chocittż uzbco- porozumienla z rządem hol-ender
jone bCl!Ilody, dzia1latąoe pod :iieh slmn w sp11awie niepodległości In
~a1nderem, są n·1el'6-ga.l!ne, wyeta- donezji. Premi'er dodał, że ostatnio 
w.Ma ok.oł.0 50 ka.n<ty'l:łat-ów. lądowaAa na wyspie tyllro policja, 

w towia~twie pr:emiei?a e;i:.eeJM>-· NtaBtę:pniie prezydent Benesz Na.s+ępnie .na 7,amk1U Fkaidczyń

B"łowackieigo :iJlożył wizy-lię prezy- utlcltox0:>wał Ma.rB:Z'ałkia. Tdto o.r<le-
1 
ski>m wy<l1a:no billnkiet na <:Zesć 

Partia piramoowa. „M.e'!Ja.X)i.s'tów" któ.t'a ma dopomóc Indonezyjczy
nci>ząc.a tę 'Ill~wę od ~ kom ch<:ącym współpracować z Ho-

dentow•i reprubliki cz-echosł.owaoe- .rem „Lwa Zwycięstwa" I-szej k.la Mars·zaŁloo. Tito. swego .z.ałożydelia, rueźyjąiceg~ b. lendraroi. ' 

kiiej - .BeneiSz;owi. Pa-ezyd•e•nt B·e- ay. l!llNlll.irl~illlllllllll-llil!lilo'lllll:lmBim:~l':ll!!!Zli:i~:ll'<.<1™1"1!;;;:D!l!!l11PJll'J:-11m1m1111U„„llllllm:m„1111 ____ &'1imlllmlllmillillElllll:llla __ _ 

nooz serdecz..!Tlie powitawszy Mair- OzięW-jC}!c prnzydentowi Bene- • 

s.ziałika Tito w rozmo•~'le .z nim po sxowi w imi€lll.i.iu własnym, w 1?..ezoluc;e Zjazdu cb.łopów-socja.listów 
wiedz'.ał ro. in. imieniJu a.rmi.i j1ugosłow:.ańskiei ----..:.........:..:..---:0...-------"'=---·----""------

"0bydv~ a n!.l.67.le n.air'.)<ly przeszły i ca:łego nar.o<l:.i jugos.owi.ulli;.kie- ł 
przez straszne piekło niemieckiej g.0, Marszałek T"t<-' Vl'[Jaził na- tf"\, f ~q 

~,.;_ = 
okupacji i pnerz: p.ioekło nieTtl.iec- dzieję, że ooy<lwia państwu będą - Ir. 

ki-ej b.rutalnośd, je<ln.crk.że wyka- ż~ w p.rzyj-a.źni, W\Spólpra.cuFlc , -rn, f,JZl .~~a. fio 7tJ 
zały one niezwykłą. eiłę -0poru i -21e sobą, w ~iedziitnie goop)dcu- ~'QU -~ 11411 & 

e 
, Zf:ZOD 

WARSZAWA (PAP). - Zjatz<l!eta!y z&przepas'Zczone. Wol•a cllłolootychczas .. obowi:ą'Zok.u B"W'Ojego f w a€... chłopów - socjial:stów uch'Vrellł pów jest a.by reformy te· były ni>e wypełnili. 
-•u11

- rezolucję pold:tycz.ną ; go,-;pcdla.r-1 umacniane i pogłęlJtllaine. R~-1. Zj;a?.ld powltał równ:iież z U7'Jlla-

radtrieekicit Z baftQ czą", W r.e.zol'U<::ji p~~1tycz~ej ~j~z<l Cj-a s_twier<lza. ~łe-j, Ż'e :vieś ~- niem fulłtrt p.':>TO.z!Wll:Mmi<i międrzy 
MOSKWA (PAP).' Ag.encja T.ass stały-Oli. wojsk rad~·iecldch r.oz.p<0- ,:~w:;d"z;tł frsłusznosck.i poMylci 1e- ska.~ cały n.a;r..00 .??lt:;hkii ~ot~tó. „Spollem" a ~kzoś.cią, Sa

dm1osi, że ew.a.k'l.IJaoja. wojsk na- mę.Ła. się 24 miarna br. Dowć<l.z- =1~h,e.go. onuu · a~y r-0botn - · naprętnu)'e wszyG~Ki; ty'-"", .I\: mojpouwcy Cl>l-c>psmej. ?.;jam d>o

dzieckich1 znajdują:cy'Ch s)ę w ka 'IM<> a1a,d:zieck;e w Iranie p.rzewi- cze], BOJ'U:S:7m robotnicz-:i-chł'Op- rzy zechcą pod'Wlfil.ila•C podsl!awy k.cxn.a!ł równiież wy'bo;ru IllalO"Lelnej 

nie w okręgach Meszhed, Sza- duje, ~e oa.łkowU!ta. ewia:J.woa:c}a Gkiego, p;rnyjoaźni i Gojus.zu ze .sojus:zru robotników i chłopów i r.a.d.y chłop.s.k.iej P.PS. 
Zw' ązkiem Ra<lz.teck m śc'.s1ej · na.rus?Ja ć spokój wewnętr.l!Ily. tak 

hnud.a ' Semna.•na, riozp,oczętia w w-0jek ra~ieck1ch z lr<l.IIlu może 
dniu 2 maroa 1946 r. :.uo&llaba jiuż być .1Ja.-k-o~a w ciqgu 5_ 6 ty- współpracy z-e w.szystkimi siłia.mi Illiwbędny p:rz·y odbuid10wrl:e nowe 

k · p · · ,,.,....,,~.;, ~ ni'e ?~.; ... _;~ nn•c n;b- demioł<.t:atyC7lllymi w PO'l&ee. Poli- go życla. 

Zjazd zak,0ńczono owacją na 
m:e-ść: premie.na 06ohlcl-MmeJW
skieg!? i mllni'stria Matllisz-ewskieg-0. za ~ncz01DJa. -0 po.rozt'!DllKllN.'11 z „............ J"',,.... ......... ,,. ........ ~ '"" 

~~..;.:iu. ............ ,,..'. tyka 'Ila <llał1a. mo:IDość unri:kinięda 
nządem !•rań.skim ew.ati:!ua-cja poz0 ł''"'"' „--~~~.,,..... bł d. 1918 -~•--· . . d . Wobe-c naidoh'Jdl'lą·cych wybo-

ę ow z · l•.rruu i me opus- . . 
_,,,_ p ,_ _._ . ..., row do sejmu "Z<Jiart<l wzywa wszy-
Ul!l'Ct w o,.,;ce wv z.wyCię.sL„v-a rea- . . 
k 'i stk.ioh. bezrol:nych i· malorofaaych, n• • -~-

:c.J • cały 1'ud wieiski do chroniie'Il'.1~ "'''ę~»e 8J9Defll'UI 
Wola wGz.ystki<:h chł<>pów w1 jak oka w 9lowóe sojUli.Zll iriobot- "'if;hr.ijfowicz ł 

. · ~rzc ;c .. oż cz 
od Kanady i USA 

„ 

Polsce jest, aby niogdy wi-ellme re- n1ków i chłop ÓW\ i bloku wyboir BE1.GRAD fP AP). Na pooiedrze-
LONDY.l'< (PAP). Prz-emawiatą-cl praca może dopr.owadzić do ,')Sią- formy .społeczne, rdonnia rolna i czego stironnictw demokratycz- n.i'll Qaibine1.1\l jugosłowiiaińs'kiego 

nia zehnanitu w Bra:df-Ord. wicep.re- gnięcia wy!Ż4itGego poz.iODJll.l życi.a. un.arooowienie przemysłu nńe zo- nychł Blok .:Jrnnkratycmy ~ew miiruister stiraw wewinę·tranych 

IIllier brytyjski Morrison oś'WWad- 'llti. pTzebud'<Ywę gos:poda'I'c:zią -i doa.1- Rank.oWli<.'lZ oświa<tczył, oż p:r.zy
B.Ze reformy spoliea:1ine, wolność wódoa ooetnik<Ów -gen. Michiajło-
ludu i 1I1iep·o<lleyłość baju. wiocz wstał ujęty 13 mairca br. czył, że w końcu bieżącego w~u· w 1-.J-. 11 • c • L • 

należy stę ·uczyć z oar<lz.o w1e1- . lllUUl1e7il WCitil l'i~enOutO~e 
..., "ł if '' R.ez·oJV1Cjia gos:po<l•aTC'lla mówi o 

kim def.i!~ytem_ bud-retowym. _ma- h zacltew'1tią Si'Od .u „osl~.f!Jim:a~~i zakońcZ'el1i.iu d'Ziei!:a reifarmy rol- Hli!rSaJ D n~d BerUnem 
tego tez pozyc:zka kail!d'dyJiska, LONDYN ęp.A.P). A~encja R-eute-1 Generał dodał, że istnieje małe maj, <> rea.lii.zacj.i Z'aG'ady u~połec.z- BERiLIN (UP). Huraganowy wi-
jak i spo<lziiewana pożyc:t:k!a StJa- ra donosi, że wojskowe władze bry·- pruwąotiotlobieóstwo, aby armia re- nien"<l przemysł.u r-olnego rra we· cher. azalejący w S-Obotę w Berii~ 
nów Zjednoczoaiych będą potrze- tyj~kiC:: nie z~od~iły się na propo- publika(~ska _stawiała opór p1·zy wy- i o przyspieszeniu dz·ieła odbu- nie pacią.ginął re sobą co naj-

z,.a,e mdonez;yJskiego &i:enerała Kar-1cofywaruu s1ę. d · Zj d dl 'li" k · · 15 f' 1 • 

bne, a.by Wielka Brytania mngła tasaoite., ktm:y żądał odłożenia ter- Vi13:adze brycyjskie przedsięwzięły ~wy ":~l. az pt:> c:(;·s ~. 0- mn:e.1 o Lar w ludziach, powo-

-"-.. ."'-· · . __ ,_ mmu. wycofunła woj~k indonezyj-~środki osh'oimości <iby wycofnjace mecz. :c peh1ego. wyw1ąziima. &tę <lują'c ob.s.uni.ęaim się zburz.;o.n.ych 
wyp=u•lC ws2y.s~1e SW•<>Je ;uuiuo- _,_, ._ -'--· ,,, d ~ 10 .:i •• • • dd · ły · · ły · : d · b · k · · · ·'"' · """'c11 z Vft<"ęgtt .oan ung o uiu.. się o zia nie mog wszcząc za wsi z o <0W1ąz ow SWNivczen rze- domów, strą·oa.jąc Ia:bairnie na uli.-
wiązania. Mi:niiister w'63Wliłł WSC[& . Ge~. Ffa1-~ ~s~ął sv:e ne~ ~kcji p1·zeciwko woj:>kom bry- cvowy<ih i dom.aga Sri:ę ene.rogfozne oa.ch, belki i 'l. p. Stail'ty samolo-
....,,ch praco'WDlik'ów do ,,,..,.i.,,.;.,,.. .... ~·~~a teJ podstawie, ze amDQ t.riskim oo wycoiamu s.ę w tei·e.n . i . d ,_ . . 
~ „ r~ RR-~-m>1111l.11111i:Dskllll!1a BNSi mieć eeas na go ;pocią..Jn ęcna o wr .... ona~a tow z l{Jfmiskia, T'9'trł()e'łho·f a;oGt~Y. 
en.erogiica;nej pa--aioy, ~ jedjy;n' · ~ ''Wliladeooaa tfieh cbłopew, ktoo~ wBtPĄYJIOOaie. 

'. 
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owe &lonowisko 
Burrimunu 

NOWY JORK (PAP). B. ambasa
dor amerykański w Moskwie Ave
rell Harriman zostanie ambasado-

1Allł„ tlił rem Stanów Zjednoczonych w Lon
WV 'li dynie. B. ambasador Stanów Zjed-

Towarzysze krakowscy! OLrres zawsze temu winien w oczach re- N"rymbergi - bo tam Je.ździl na dzy drapac J~ zło~2aeJ po 7ynme nant otr:zvina stanowisko reprezen-
, . . . . . . 

1 

. . . . . noczonych w Londynie, John Wt-

dzisiejszy - ten trudny rok, który akcji - bo jest niebezpieczny - bo wizyty na Parteitagi. Niech przeczy albo po drzew1e. Wiadomo, ze so- tanta Sta'Ilów Zjednoczonych przy 
mamy za sobą, ten pierwszy rok po myśli .o reformie rolnej, myśli o tają sobie Cit ich wódz DmQwskł wy cjaliści, że PPS i PPR taką rynną radzie el·onomicznej i socjalne;i 
krwawej wojnie, pierwszy rok, w uspołecznieniu przemysłu, o trwa- pisywał 0 Mussolinim, niech czytają i takim pochyłym drzewem nie bę- ONZ. ~ 
którym tutaj na Wawelu nie ma łym usunięciu na przyszłość nędzy co wypisywał Głei:tych o Hiszpanii, clą. . 
Franka, a w mieście nie ma jege mas ludowych. I trzeba go usunąć. niech sobie zawsze odt:zytują to wte NmMIEC<;:Y „DEMOKRACI" 
katów - ten pierwszy rok wyma- Ten drugi nie jest winien, be jest dy, kiedy chcą mówić teraz z głupia Ale był takrm pochyłym drzewem Rol'ruchy nn Krecie 
rzanej wolności, pierwszy rok po „narGdowy", bo przeszkadzają mu. frant o wyborach w Polsce, w Niemczech demokrata Bruenning LONDYN (PAP). Korespondenci 
rozgromieniu faszyzmu - to jest - jak to się mówiło - bolszewicy, Niech sobie przypomną petardy i l „demokrata" Papen. W Polsce chcą angielscy donoszą, że w porcie Ca
równocześnie rok trudniej, najtrud- ale chleb jest za to z „narodowej" zamachy rewolwerowe na pochody zrobić takie pochyłe drzew@, na pra nea na Krecie doszło podczas straj
niejszej odbudowy kraju. Może dla ręki. A zboże, i to jest najważniej - robotnicze. Niech . przypomną sobie wo ku Chieno - Piastowi mocno u- ku do krwawych rozruchów. Strajk 
wielu ludzi słowo Vfolność, słowo sze, rośnie nie u chłopa na n~zpar- ten las podniesionych po hitlerow- chylone, z Mikołajczyka. - Później, wybuchł na znak protestu przeciw
Zwycięstwo to był obraz jaki~oś celowanej ziemi - tylko wokoło sku rąk na endeckich demonstra- jak drzewo spełni swoją rol~, bę~ ko metodom, stosowanym przez wła 
idealnego stanu, w k~r.ym od razi!% el.worku obszarniczego, „strażnika •jach. dzie je można usunąć, aby me za- dze greckie przy podziale towarów 
natychmfast, ma się jakąś nieeg:r:.a- nareliewej i katolickiej kultury". Czy te r~e mają teraz w Polsce słaniało widoku na faszyzm. otrzymywanych od UNRRA. Pod-
niczoną swobodę, kiedy jaż nile ma 11omśc buaewać demokrasję? Proszę towarzyszy! czas rozruchów jedna kobieta zosta 
prawie nic do zrobienia, kiedy jest 1923 i 1936 My nie z księżyca uczymy się pra ła zabita, a kilkanaście osób odnio-
od razu lepiej nawet materialnie, Naturalnie, że byłoby lepiej, gdy- CZY JEST REAKCJA? wideł walki o socjalizm w Polsce, sło rany. 
w którym w czarodziejski sposól3 by klasa robotnicza miała w r. 1923 Dzisiaj pGlscy faszyści, polscy oe- ani nie z recept, które mogą być do 
znika natychmiast wszystko co zł-e za najwi~kszej demekracji i za rz:.i.- nerowcy, sanacyjni spece od dykta- bre w Anglii, ale u nas przyniosły- Br9Ayi1'kn ~nisia rzqdowa 
- wszystko jest gotowe, a ludzie tiów Chieno - Piasta prawo do zgro tm-y, pytają niewinnie - gdzie jest by utratę władzy, której by wybo- .t. . d~ I .111•• 
mogą się tylko cieszyć w.ilnoś- madzeń. Krakowska klasa robGtni- właściwie w Polsce ta rekcja, co to rami nikt nam potem nie oddał. :f.li2 NT/ . I O D~d.I 
cią i cieszyć zwycięstwem. cza Jm18iała o to walczyć i tutaj w jest w ogóle faszyzm? Tu nie ma Je:i:eli będzie wybór stał przed LONDYN (PAP). Agencja Reute-

Krakewie padały trupy w walce z ani reakcji, ani faszyzmu, można nami tak: albo władzę oddać, albo ra donosi, że misja brytyjska, która 
H'.ARTKA WYBORCZA NIE WY- sojuszem Piastowców i Endekami. śmiało - tylkG natychmiast - ro- wład'T.ę trzymać - to cała klasa ro- przybyła do New Delhi odbędzie 

STARCZY Było'by łatwiej i lepiej, gdyby na bić w Pblsce wybory „wolne", de- botnicza, pomna swych doświad- przede wszystkim konferencję z 
Może jeżeli tak nie jest, jeżeli nie pro§by żony dyrektora fabryki, tań- mokratyczne wybory. czeń i klęsk, pomna klęsł"..i w Niem- przywódcami hinduskimi Mahatma 

jest od razu idealnie, to może w ta- czącej z wojewoda, nie ·wypędzano czech i straszliwych skutków tej Gmi.dhi, Abul Kalan, Pandit Nehru. 
kim razie to nie jest wolność i to w r . 1936 strajkujących o głodowe POCHYLE DRZI::WO MIKOŁA.J- klęski, murem stanie w obronie te- oraz Mohamed Jinnah - przewod
nie jest zwycięstwo? Może ktoś prze zarobki robotn:ik6w i robotnic „Sem CZYKA go, co jest dla nas początkiem budo niczącym ligi muzułma11skiej . W ko-
pojony goryczą dnia powszedn.iego. pelitu" z fabryki, byłoby demokra- A równocześnie, na tle trudności, wy socjalizmu! łach politycznych Kalkuty utrzymu 
nie będzie w ogóle widzi<:ł, że jed- tycmiej, gdyby nie strzelano d.o ro- na tle błędow nawet - bo i takie je się, że hinduska opinia publiczna 
nak to jest zwycięstwo, to jest o- ltGtników, w pamiętnych dla nas, być muszą - idzie tylko jeden po- NIE ZAPRZE śCIMY OWOCóW uważa konferencję z brytyjską mi-
twarta wybita zwycięską wojną drO dnia& marcowych 1936 r. wiew: zły jest Osóbka - bo socjali- ZWYCIĘSTWA sją za ostatnią próbę pokojowego 
ga do czegoś lepszego, do Socjal'iz- To by;&:t wielka bitwa klasy ro- sta, bo współpracuje z PPR. Drogę do socjalizmu wyrąbiemy rozwiązania problemu Indii. 
mu. botniczej o prawo o stra;jku o pra- Gdzie można, to robi się go w ogóle sobie poprzez wszystkie trudności; · 

Pewnie! Byłoby lepiej dla nas, wo o orgamzowanie się, to była' odpowiedzialnym - i cały nasz o- jakie nam narzuca dzień dzisiejszy Przemówienift u„n„nnberga 
lepiej dla budowania soc.talizmu, wielka, VllYWaD.a moralnie, bitwa, bóz - ż-e Polska jest zrujnowana - i jakie nam stawia na drodze reak- ' ,... Wu u~ 
aby jako droga do nas:iiych zwy- kt:i'm zap0c2Ją,tkGwała l'ldnowi\!nie ~ nie :Ern.tler, nie faszyzm, nie stra- cja. Zdobyczy nic zaprzepaścimy! - NOWY JORK (PAP) . Przywódca 
cięstw wystarczała wyborcza karl- ptiftęgi całej polskiej klasy robo1ni- szliwa wojna, tylko naturalnie ży- Owoców zwycięstwa nad Hitlerem, partii republikańskiej, senator Van
ka, aby faszyzm i reakcja umiały ozej, słly jej Związków ZawGdo- dzi, bolszewicy i socjaliści. nad faszyzmem odebrać sobie n~ denberg wygłosił w stanie Michi
się stosować do zasad gry demokra- yeh i siły jej Partii, siły, która do Inacze3 1'yłokay, gdyby na dziś był pozwilimy! gan przemówienie, w którym o
tycznej i ustępować wówczas, gdy wnemtfa 1939 roku, mimo wszymlro prz~ej Mikołajczyk. - Kraj 1 Im mocniejsza będzie Polska Par- świadczył: „Wojna między Stanamt 
nie mają większości. Ale :taszyzm mogla utrzymać na wodzy rw~ płynąłby mlel:ielll i miodem. Dla- tia Socjalistyczna - strażniczka po Zjednoczonymi a Rosją jest nie do 
nie byłby wówczas faszyzmem. Nikt się do władzy faszyzm endecki i czego Mikołajczyk? Przecież to też stępu społeczcngo i strażniczka Nie- pomyślenia". Vcndencerg który był 
nie próbował najpięlmiejszymi ar- oenerowski, siły, która wespół z ru- demtikrata. Oczywiście. Trudno jes~ podległości - tym krótsza, tym ła- delegatem Stanów Zjednoczonych 
tykułami o demokracji, ani kar~ chem lud.owym była w Polsce zapo- sd razu wydl;oczyć na 5 piętro i twiejsza, bez wstrząsów będzie dro- na generalnym zgromadzeniu ONZ 
wyborczą bomoardować Berlina . . ą dla tetahlego :faSEyzmu, i co za wZ'ląć wto.deę_ dła reakcji_ i faszyz- ga do _Niepo głej Polski Socjali- w Londyn.ie sprzeciwił się zawarciu 
Trzeba było dopiero Berlin zbu.- bym idzie l'rzeszkodziła w końcu mu„. Trzeba się na to 5 piętro wła- styczne3! sojuszu anglo - amerykańskiego. 
rzyć, trzeba było go zdobyć armata- ;uizowi Becka z Hitlerem i zrob'ie · 
mi i wojskiem, aby usuną<! prze- niu z Polski Słowacji. 
moc, aby zniszczyć faszyzm. Byłoby lepiej może, gdyby wów-

czas u~umo weł'anie kraju, żąda-
BYŁOBY LEPIEJ nia robetników i ehłopów, rozpisa-

Może byłoby lepiej, gdyby Repu- nia wyborów. 
blika Hiszpańska, która zdob)'Sa wła 
dzę w wyborach, mogła spokojnie SYMPATYCZNI HITLER I MUS-
przebudować Hiszpanię obszarnliczą, SOLINI 

· onif est ej olskiej 
i elka fi ad 

Hiszpanię kapitału z~ranicznego, H:itler, ten kat Niemiec i przy- . .. . . . . 
Hiszpanię największej chłopskiej n~ szły kat Ettrepy nde był taki niesym WARSZAWA. (PAP); .~a 24 wl1.1ak dz1~ zw'!1~1e _staJeci~ z młodzien Nas~ęp~e dele~a~ja wszys~ch 
dzy i bogatych majątków klasztor- p:i'tyczny dla DCtSzej reakcji wtedy, r'.1mach tygodnia 1:11°cooezy odby~a czą of1~rnoscią I entuzJazm_em do or_ga~1zac3i mło~Zle:?wych złozyła 
nych _ na Hiszpanię reformy rol- idy do obQedw koncentracyjnych za ę na placu Saslmn w Warszawie twórczeJ pracy dla utrwalema demu wiemec na grobie Nieznanego żoł
nej, ludową, republikańską. mykał &emoli:rałów i socjalisttlw i wie~a defilałla 1;lłock:i:eżowa. _Wok?! ~rra_tY:cz:iych zdobycz~ ~aszego kra- nierza, po?zym udała się wraz ze 
Może byłoby lepiej, gdyby polska kom1il1istów. Przecież ten Mussolini sw&ich _sztemciarow zgromadllliły się JU i swiatowego PGlkOJU · s~tandarami przed gmach Prezy-

klasa robotnicza nie musi3ła tyle był długie lata wzorem także li.la tysiąc~ c~~onk6w ~~okratycznych W imieniu komisji porozumie- dmm Rady Ministrów, gdzie przy
ofiar ponieść w swojej walce o pra- naszych endeków, dla naszej bur- organizac3i mfodziezowych: OM wawczej organizacji młodzieżowych był ob. Prezydent Bierut w towarzy 
w o do życia, o prawo do wolności. żuazji. TUR, ZWM, ZHP, ZMD, „\Vici"? przemawiała do młodzieży tow. Kry stwie Premiera tow. Osóbki - Mo-
Ale oddawszy władzę Rządu Ludo- Niech krakowscy endecy i oene- Akademicki Klub, Związek Walki sanka, mówiąc między innymi: rawskiego i ministra Wycecha. 
w ego w Lublinie w rpku 1918, trze- rowcy - a nie wątpię, że oni są, Młodych „życie", Przysposobienie „Młodzież Polska obchodzi razem z Ob. Prezydent przemówił do mło
ba było się przzkonać, że władza tak jak byli przed wojną, tylko wte Budowloane, Kllf;b Sportov~. Z~M młodzieżą całego świata wielkie dzieży w krótkich i serdecznych slo 
oddana w wypróbowane, pewne, tiy czekali na dyktaturę faszystow~ „Zryw:· •. delJe8acja mlo~1ezy zy- święto. W dniu naszego święta przy wach. z kolei odbył się uroczystv 
„narodowe" ręce nie potrafiła jesz- ską, a dziś wzdychają do „wolnych Ck>w~~ .P~-Syon .L~wica. Pr~- rzekarny, że wszystkie siły nasze i przemar1'z młodzieży zrzeszonej ... ~ 
cze w 5 lat po wojnie, po tanrlej wyborów" - niech poszukają w była tez liczme młodziez szkolna nie entuzjazm oddamy służbie • pokoju demolrratycz,-iych or<>'anizacjach mło 
wojn'e, u!eczyć skutków tej w0jny. SWQich książkach - tych zacl!wy- zrzes2l4l?la. światowego i pracy nad odbudową dzieżow')'ch. 

0 

ti5w nad faszyzmem, rut<! Mussołi- Dn z!Jrem-.ózoaych przemówił mi-
ISTO'fNA RÓŻNICA nim, nad Hitlerem, jakich p~o by ni&ier Oświaty ob. Wycech, podkre-

Oczywiście jest- różnica - czy ło w wypowiedzi:ach ich wodzów ślr.jąc zas-iugi młodzieży w walce z 
drożyzna, pasek, spekulacja i infla_: I przed wojną. Niech przeczytają so- httlerowfkim najeźdźcą oraz wklad 
cja są za rządów Daszyńskiego cz~ błe artykuły prof. Kozickiego, wice- młodzieży w budowie kraju. 
Paderewskiego. Ten pierwszy jest prezesa Stronnictwa Narodswego, z Tak jak walczyliście o woinobć 

+ 

z 
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K~er.ow.n&k d~legacjd h'.CZZ, tsw'~- osłągn.ięcilach Związku Ra- Cał•a pra6'a zia.dzieckich Zwią'tków 
Kia:zimi.e:rz Rrosmek, złooył pirred dziec.kiego, t<:>w. Ruis~nek powiie- Zaw'J<lowych poś„w·ięoona jest 
Opt:kSZCZenlie.m. Mookwy k!'Jroop.on- dziioał : „osJągnrl.ęcia &oc}alne i gos- sł.'użbie i inte.resora klasy robotni 
dent":lW!i org<mu inadtieCk.ich Zwiiąz pl.Jldiillil'CTJe kt&e widrmeliiśmy w czej. 
ków ZaWOOCJIW)"Chi „Trud" O·świiad- z~ Riaidziecki'Ill, są bardzo Pozostaje ll'8iIIl' WY'liazić życzeni·e 
czeme, w którym powiedział m.in. częsir@ wynik~em pmacy ZwJąz- aby nawiązamy p;rzez na.s kon1„1kt 
„Wielkim wy.darzeniem rw p.r.ze- ków Zia·wodowych. z radzieckimi Zwiiązkiami Zawo

ded:niiu n.a.szego wyjazdu z Mo&kwy N!Le m'Jghśmy nie z.aiuwazyc dowymi stawał się coraz b1iżozy, 
było przyjęcie polskiej delegacjd. faktu, że działacze radzieckich łącz,n')ŚĆ między Organiz·acjami 
Zwi~zkó:W Zawodowych p;rzez Związków Zawodowych dokład-, Ziawod-owymii n.aszyoh kra.jów wy 
Stalm.a i MołotoW!d. nke:z..dają sobie sprawę z odpowie datnie przyczyni się do utrwale-

J'eSte•śmy og:wmn.ie .2'ladowol€- d.z,iałiności pome.r:wnej im pracy· I niia pirzyjiaźni rnd:l.łecko-polskiej." 

iń 
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zasiała zawa1rlm międzv PuBslr~ 

MOSKWA (PAP). W Moskwie Warszawa, Moskwa - Warszawa
zakończyły się rokowania tniędzy Berlin i \Varszawa _ Berlin. Umo
przedstawicielami Rządu ZSRR a wa przewiduje również udzielenie 
delegacją Rządu polskiego na temat przez ZSRR pomocy technicznej cy
org:mizacji połączenia lotniczego. wilnemu lotnictwu Polski. Umowę 
Rozmowy odbywały się w przyjaz- podpisali: w imieniu Rządu ZSRR 
nej atmosferze wzajemnego zrozu- marszałek lotnictwa Astachow i w 
mienia i zakończyły się podpisaniem imieniu Rządu Polskiego wicemini
umowy, która przewiduje eksploa- ster Olewiński. 
atację linii lotniczych Moskwa -

• l 
, hnwszq rocznicę swej ?'rne 

Teatr Wojska Polskiego obchodziłniu Krakowa teatr przyjechał tam i 
cichy jubileusz rocznej artystycznej I grał przez kilka tygodni „Wesele" a 
pracy w Łodzi. Teatr ten powstał w następnie osiadł na stałe w Łodzi, 
czerwcu 1043 r. nad rzeką Oka z ini otwierając sezon 22 marca ub. r . 
cjatywy i pod kierownic;twem Leo-,również „Vlcselem". W ciągu roku 
na P.a~~crn~~· jako tec;.t: Pierwszej Teatr Wojska Polskiego dał 10 dal
Dywiz3i Koscmszkowsk1e3. Gdy dy- szych premier, a mianowicie: „Do
wizja rozpoczęła walki częściowo żywocie", „ś...yiętoszka", „Fantaze
wyłonił s~ę z tego teatru teatr Pierw go", ,,Niespokojna starość", „Lekko 
szego Korpusu, pod dyrekcją, Włady myślną Siostrę", „Lato w Nohant", 
sława Krasnowieckiego i kierownic „Ostrożnie świeżo Malowane" We 
twem litera.::kim Adama Ważyka. sele Figara" i „Elektrę". ' " 

111i, mogą'C prrzywieźć .nrurodO'Wi 
polsk.i.emiu przyjaom.e słowa skiern 
wane <l:oń przez Gene-r.a.ii\Ssim1ms•a 
Sbalina. Naezia roa.dość będzie ra
doocią ca?ej Polski 

Początkowe przedstawienia miały _ r-. • .,,~- ,,., 
SZTOKHOLM (PAP). W nie- CZJłonek pa.rbH soc}al-demokraty- charakter dorywczy, skladając się 

<l.11ie1ę dnila 24 mar.ca br. został czinej, a mi.nilistrem spraw z;agra- ze ~kec~ów, piosenel~, tańców i m~- „WIECZÓR TRZECH KROU "' 
utworzoiny Nowy Gwbin·et fo1ski, nicznych Carl Enckell (in.lez.a- zyk~. Pierwsza premiera b:>:la rewia SZEKSPIRA W TEATRZE 

Wazyka pt. „Ławka w Łaz1enkacł)-", $ 

F 
• • ..I • ktOO-ego p.re.mi&€m i mhl.i&trem leżny). będąca nastrojowym przekrojem hi- LĄSKIM 

• USZY Cl u.Z aiq obrooiy Z10stał Mau1n.o Pekka!, storil Warszawy. Następnym wido- KATOWICE (PAP). W Katowi-
RZYM (AFP). P:oiLkj:a wp.adiłia wiskiem był „Nocleg" tegoż autora. oach odbyła się w teatrze śląs.-

A d I Rod B . , t nMz Przedstawienia odbywały się często na trnp o:rgialil:iz.a•cji ne'<lfaszys1mrw U yqe z y ezp1eczens ~ (I ~11 kroć pod gołym niebem, a niekiedy kim imienia St. Wyepiańskieg-0 , 
skiej, któ~a dostarcz.ał1a fałszy- były przerywane przez walki. pr•emiooa komedii Szek:.spira pt. 
wych dokumentów partyma:nckich WASZYNGTON (AFP). Audy-1 ki>m. węgternkim , wiosk:.m, nol- Na jesieni 1944 r . teatr podążył do „ Wieczór Trzech Króli". 
<liawnym człon.kom cza'!'nych bry- cje z pos1ed!zenrlia Rady Bezp:iie- skiim. rumuńskim h'.svpańi~klm. L:ibli?<•, gdzie ro~począł. działalność Był.') to pierwsze w odmdzcme j 

d · k ·t f • t bed „,_, · 1 · ł . . k' 1 1 . I premierą „Wesela w rezyserii Wo- p 1 . . . . ga I s ":lID'Priom1 owanyn. as:z.y- J CZ'en.s wa ..., ą nia'UJa_wia111.e w Języ- JIU~?~ ~Wll~n~ in~, . '-Yluga s urn . . ,~zerowicza, 2 dyr. Krasnowieckim o s.ce pirzedsLawien:e s.zeksp iro-
, st-O'!Il. Areaztow.anio 30 -Oe.oo,, ku fllallou.slcim, niiem~.eiclcirm, grec· chmskJun i J1apion-5klm. I w roli „gospodarza" . Po oswobodze- wskie. 

.Wspominając naotępinie o wile! 
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Składanie wieńców w sobotę, głość, Bundu, dziennikarzy socja-1 rząc P~lskę, o jaką walczyłeś. Mó- cław Jurczak, najsilniejszy z sil· I gromadzon"ych wieńc6w. Raz jesz 
l3 bm. pr;;eclągnęlo się do pó· 1 listycznych, powiatowych, mleJscq witi~ś przed zgonem - bądźcie nych, najczystszy z czy:tych, wie- l cze pochylają ~ię przed mogiłą 
i.nych godzin wieczornych. Spowi-l wych I fabrycznych Komitetów I silni I mężni - idzie ciężka wal- dział o co. walczył Mu prz.ycho-1 rrnriyjne :!.złandnry. Sko:iczona 
ty sztandarami l kirem ·katafalk. partyjnych, Elektrowni, Gazowni, ka ale z nią i nesze zwycięstwo. dz!? jest ostatnia drogn Wacława Jur-
znamionuje symbol śmierci za naj j Tramwajarzy, pracowników Zje· - Tyś tego wszystkiego nie do- Płk „Ziutcyn" nJe był człowie- czaka. 
świętsze i-Oeały. Wokół tru1nny ! dnoczeń rzemysłowych oraz ory„ .-:zekał, lecz do TwoJef ukochanej kien1 sentymenłó\v I nic na pod„ • • .i.;, 

prężą się na baczność oficerowie I ginalne wieńce - ~zarfy dwóch po Łodzi wróciłeś zwycięzcą. Twóf srawle przesłanek filozoficznych Jc~zcze długi czas 5hrją na Sta-
PAL-u, za nimi OM TUR-owcy w I zostałych przy życiu najbliższych 11rób jest d!a nas symbolem wal- wszedł w kadry walczących l gi- rym Cmentarzu grupy przy_iaciół ł 
niebieskich koszulach. Stoją jak- wspóipracowników Zmarłego to- ki, , naszej siły bojowej i śW'iado- 11ącyc;h. Jurczak to krew z krwi towarzys.~y wali: zmarłego boha-
by wykuci r. kamienia, s!rnpieni. I warzyszy Wachowicza i Stawlń- mości. _ naszej, kość z naszych kości ·- j tera. Starzy weteran!, ludzie, któ-
nieruchoml. Siedziba WK PPS jest I skie"o. Dale1' idą wieńce od ro-1 N , . Ju:-czak to symbol najpię!m'.ej- . ryrr. niejedno w życiu przejść wy-

6 "S ępme przem6wił wiceprez. 
domem ·żałoby. 5tąd ponio~ą na <lzlny, Rad Narodowych i szerqju 1 "'t' t w D•iniak stwierdzaJ·„c: szych uczuć polskiego proletaria- padło, z.ahcrtowe.ni w boju l tru-

. . . k . i I - m as a o . • • . ' ... d h cl . d . " oboc·a m1e1sce w1ecz.nego. spoczy~ ·u r:~e- i zwl~z ww, ~rganlzacjl i. stowar;!y- „Łódź oddaje dziś ostainią posłu- tu. ac ni" co z1enneso r i -
złomne:;!o boiowmk_a, ktory zy- szen. Za mm! postępuJą . po~?.ty g 'ednemu z tych, którzy wyró- I c1la1ego dziś, gdy wraca do rze, mają w ocza~h łzy. Toczą się 
etem własnym okrcsllł swoje p'rzy ~ztandarowe PPR, OK Z, Zw1qz- ż~!l! się w.śród klesy pracującej, Łodzi, ,v której iył I pracował, ro1mov·y, płynq wspomnienia. 
wiązanie do spra ·1y. ,ców Zawodowych, Stow<:rzysze- .zod mikowi walki wolność chylą. się przed nim rewolucyjne. Kaidy dcr:!uca do rozmów po· 

U stóp katafalku niezllczona nia Więźniów Polltycz!lych, na- p: ~~~głość 1 socjallzc:n żegn~ :;ocjallstyt:zne sztandary, partia s~czf'gólne · fra~P1enty życia Wa-
il?ść phrzeipiękłn;ch wieńc~w, mle- szef partii i OM TUR. ~~~~ziś robotnicza Łódź; a idea- Jego oddaje ziemi szczątki boha- I da·.va Jurcza a. 
mącyc s ę z o:e?1, czemu~ I czer Bezpośrednio przed karawanem ły, 

0 które walczyłeś pozostały na !era w aureoli zwycięstwa. W. Przyp mina/ą so1':c żywo cl, 
w!enią ~zarf. Oftcernwle salutują maszeruje kompania honorowa szy~i, my .będziemy kroczyć tą imieniu Rady Naczelnej Polskiej I :Ctórym los pozwolił po;;o;:te.ć i w 
szRblami wclą± n?.plywnjące dele- 1! Łódzkiej Straży Poźarnef, ork!e- drogą, którą :zedłeś _ 'Cli do 0 _ P~rtil S~~jalistycznej, Partu wa~i'. 

1 
dals ym. cl:~nu s!ać ':i~rn:e n~ je-

g!lcje stronnictw poli!ycznych., stra woj!;kowa ornz l kon panie I t t„ ~ cl • c,,,ynu, i:. olnoścl i prawa, Pa, Il! ;iynle .. u_znej poz c i wall.1 o . k h „, sn_cunego zwy es.wa. . tr 1 1 t b t. . 1„ t' . zw1ąz ów' zmvodowyc. . instytuc)I 1 Podchorążych WP. . · . JU a zwyc ę$ wa mas ro o m- , spraw1ca iwo ,.. ~1cczną, szereg 
spo!ecz!"'J1cł1 władz v•o••ka załó" I D h d d . ł Z kolei prof. Tomaszewicz ser- czych składom hołd wspaniale1· o- l .~kcji, o~i " ief: i zw"cl" tw świe-

. · ·• ' ' 
1

- ' " I oc o ząc o m1e sca spoczyn- . . · " " fabrvc„nych pocztów na~zych l k . t 1 j 1 decznym1, wzrusza1ącymi słowami Herze krwi I życia Wacławti Jur- 1 ~lanej postaci ~zermicrza postępu . - , - m- ompame us aw a ą s ę szpa- . z ,,.,. I · I " k , . · · dzidnlc partyjnych 1 niep1·:.:cjrza-1 Icrem W"dhiż alel cmentarn eh zegna. mar._go w m1en u erupy cza. a. 1 wolnosc1. 
nych tłumów, oddaj1cych hołd naprzeciw~ tko t . h Y ' na}bliz3zych Jeg-0 Pl'Zyjaclół. • "' * Jurcza1t umiał sobie zaskarbić 
b0l1 aterstwu, ofiarności i zasłu- porców za5~ u m par.yJnyc. plro Delegat PPR tow. Bogda!iski Chór pabianickich OM TUR-ow- · :iie tylko zaufanie tych, którym 
dze. . I odłącz.n.a~ to~a~~;zi:ie~:d~: e; oddnje h_ołd Zmarłemu, o~wtad- ców !?tonuje pleśń żałobną. Ofl-1 st~żył wiernie i z o~danlem, u-
Późnym wieczorem nastąpiło u- ·iycia żona z a I·eg t czając, ze zgon Jego jest załob~ I cercw1e salutują, wofsko pre.Len- ·mał nic tylko zdobyc uznanie za 

~ , m r o w owarzy- t • • h · N · · roczrste zamknl~cie domu i:lłoby. I stw!e ppłk PAL Jcz'e kl g I całet klasy pracująceJ i w~zyst!;:Ich tu1e ~ron. ad mogiłą sekretarz. s rnJ<> bezintere:O\;ność w walce 
* * * członkowie rod . 

1
zrs ei -0! oraz patri-0tycznk myślą~ych Polaków, tow. Jan I<arbowiak 'Dd<leje Zmar 1: p::acy, zabrał również z sobą do zmy. a n m prze . - t • · 

Wczoraj 0 godz. 9 rano oflce- \ wodniczący WK PPS tow. H<:me-

1 

po .czy~ z. ra~~cn.!a PAL-u I Or- łe~u. os amie party1ne pozdro-1 ~rebu gorącą, scrdecz~ą miłość 
rowie Pol~kieJ Armii Ludowej, man orai wojewódzkie Vlłedze gamzacJI Sił. M1l!cyjno ~ B~fowych w~me. . .ych, . w środ wl~1'~t k,órych był 
podchorążowie WP oraz członko- partyjne w komplecie z tow. Wa- PPS z czasow oku:;>aql sle to:.,r· .rumna okryta szt~nd~rei:n z?·, ww~zc p zodownik!em, wykortaw 
wie Milicji partyjnej wraz z OM chowiczem na czel . I Jurczakowi ostatnie pozdrow1eme sta1c opuszczona w 7.1em1{! wśrod 

1 

cą 1 s1.tanc!nrcrn. 
TUR-owcami po raz ostatni za- C ł k . M'~ . . . . tow. mj.r Wężyk-Wolicki. Ostatni tłumionego szlochu rodziny I przy Mogiła kryj ca w sobie szcz Jki 
clągają wartę przed tonącym w d ~on_ o~ie 1 iąi part:1ne1 i zabiera głos tow. Artur Karaczew I jaciół, wśród powagi l skupienia Wac„a-·1n Jurczaka pozostanie za-
powodzi kwiecia katafalkiem na z eJmf UJą ru~nę zhwozu i ~ano- ski: „Szermierze Idei nigdy nie gi- obecnych. Padają na trumnę p!er-1 wsze dla Czerwonej Lodll symbo-

, ~.zą ą na ram1onac na m1cj!'ce c d ił · t '11 ł ! dl · l · i l -którym w podwójnej trumnie spo spoczynku ną. zy są 7. es ow. ,., ac aw e w:.ze gru c1 ziemi, roz ega1ą s ę em nlez· omnosci w walce, dowo-
czywają zwłoki płk „Ciuwy". · odchodząc . z tonącej w swas'y- trzykrotne salwy honorowe pod- dem pm dzlwc;io patriotyzmu ł 

O godz. 10 napływające wciąi Imieniem WK PPS żegna tow. kach Łodzi, że wrócisz do niej chorążych, orkiestra gra socjali- piękn:1m or,niw m. w łańcuchu 
delegacje urastają do rozmiaru Turcu1ka tow. &neman: - „Od- ;:wyclęsko, jak bohater, który zło- styczny mar,·z bojowy. wspan.„!ych ofiar Polskiej Part!! 
tłumów. Plac przed domem żało- szedłP.ś od nas, zostawiając testa- źył życie w Imię tego, co jest isto- Za chwilę usypana Już 1 . ogiła 5ocjalistyc;mej dla Ludu I Poi kl. 
by zarówno jak i ulica Jaracza ment, który wykonaliśmy, two- r życia mas ludowych\" Czy Wa- p!ętrzy się olbrzymim stosem na- WICZ. 
zmieniła się w niekończący się las 
proporców I sztandarów. Najs!or
si nawet todztanle nie pamiętają 
równie manifestacyjnego pogrze
bu z udziałem takich mas społe
czeństwa zgromadzonych pod wi
domym! symbolami zwycięstwa 
postępu czerwienią socjall~ 
styc..":nych sztandarów. 
Władze partyjne PPS oraz dele

gacje pozostałvch partii zbieraf ą 
się w krużganku przed salą ża· 
łobną. O godz. 11 zafeżd.ia kara
wan, udekorowany zielenią I oka
załymi wieńcamł. Trumnę okrytą 
sziandarem PPS dz. Julianów, któ
rej tow. Jurczak był ongiś prze· 
wodniczącym - wynoszą człon
kowie Milicji partyjnej przy dźwlę 
kach orkiestry grającej „Czerwo
ny sztandar". 

Kiedy po złożeniu zwłok na 
podwoziu - zaczął formować się 
pochód żałobny - współtowa
rzysz walki podziemnej Zmarłegri, 
tow. Wincenty Stawiński - sekre
tarz WK PPS - wygłosił przemó
wienie, w którym w serdecznych 
słowach oddał hołd udaf ącemu 
się na miejsce ostatniego spoczyn 
ku tow. Wacławowi Jurczakowi. 
Podniósł on bezgraniczną ofiar
ność bohatera; jego ukochanie 
wolności i przywiązanie do zna
ków bof owych, z którym! związał 
~ię całym swoim Jestestwem. 

* * * 

Ze sportu 

I<P Zicdnocxone: Makutynowicz; I czom zg-óry odpuścić oew~en pro· I że Zjednoczone beda nadal jednym t wę n:i.padu. który w tvm czasłe miał 
Kudelski, Mikołajczyk; Kowalski, cent win. Nie mamv wiec pretensji z najpoważniejs;~ych oretendentów bardziej dokladne zazrania. 
Miller. Kmin; Skowron. Korooro- do słabszej kondycji, czy mniej po- do mistrzowskie.im tytułu i Koleja- Zjednoczone l!:ralv 1ia ogół równo· 
wicz. Lewandowski. Kączxwski, Ple· rywającego tempa, tvmbardziej, ie rzom niełatwo bc<lzie zdystansować miernie. Wydaje nam sie. że z dru
bańczvk. i>.:. .\V>.1""-""'- silna wichura utrudniała oracc i do· grofoego przeciwnika. żyny tej da sie jeszcze wydo.być 

Z. Z. K.: Maittynowicz, Redel, prowadzafa do szybsze.11:0 wyczerpa- Wynik meczu brzmiał 1 :O. a więc znaczni·e więcei. Leniej, niż dawniej 
Kamiński. Tumasz. Urban. Maros; ni.a. Mogltbyśmy do newn•ego stop- najskromniejsze zwvciestwo, jakie podoba! nam sic napad. który zdo· 
Orza:dziel. Bartosz.ko. Jankowski, nia wvbaczyć niedoci~zniecia tech· może w Oltó!e bvć. Zwolennicy Ko· bywał sie na niebezoieczne dla prze· 
TZaczko. Picharski. niczne. które może z bieziem sezo- lejarzy orzekna prawdopodobnie że ciwnika zairrania, ooarte 0 prosto-

Scdziowar ob. Poi!odziński, wi- n1.1 dadza sic oszlifować. W żadnym drużynę ich orześladowat p
0

ech, oadte podania i w:vbieiri. Nieco wię· 
dzów ok. 5.000. ied.nak wypadku nie uznai•emy bra- gdyż miała sooro szans. b:v wyrów- ksza pr.ecyija przy plasowaniu strza 

Sprawozdanie z pierwszego po- ków w dziedzinie or:vmitywnych nać a może nawet i wygrać. W rze- !ów d:i.laby lepszy wynik. 
ważniejszego meczu piłkarskiego w niejako pojęć o zasadadb. l!fY w pil· czywistości kilka poorzeczek zatrzy Jedyna bramka dnia nadla w 2l-el 
Łodm należaJobv rozpocząć od„. kę nożną. A tych jest niestety bar- mało oilke skierowana w bramkę min. przed nrzerwa ve stratu Jan· 
Kolei :Elektrycznei. dzo wiele. Zjednoczonych orzez napastników kowskle~o. który w:vzvskat dobre 

Ze strony instytucii tel słyszymy Przede wszystkim brak więc wy- strony prz,eciwn•ei. Za ewentualnym prostopadle wystawienie i dezorien· 
ustawiczne skargi .i żale na niedo· czucia t.zw. gry pozycyjnei. Wię· remisem przemawiałby też fakt, że tacie źle rozstawioll'ei obrony Kole· 
bory, kt&re zmuszaia ia do 'J)erio- kszość gracz:v .nie wie .gdzie i kiedy drużyny podzieliły sie rnlami. Przed jarzv. 
dycznych tak niepopularnych pod- startować. nie wczuwa sie w sytua- przerwa zespołem hardzi-ei atakują- Ziednoczone mi:tlv szanse na pod
wyżek cen iazdv. Nie mamy powo· cie i możliwości ich dalszego roz- cym, a w każdym razie operując.ym wyższenie wyniku, l!dv w <lrng!·ei 
dów watnić, że tak iest w rzeczy- woju, stą<l gra traci na nlynności. sprawniej był zespół Ziednoczo- pr.lowie sędzia zar~adzit rzut karny 
wistości, niemniei iednak wolno nam Współpraca miedzy liniami jest nych, po przerwie, szcze.11:ólni·e w o- przeciw Koleiarzom .. Bartoszko skie 
zw.rócić uwaire na nieumiejętność niedostatieczna. Nikt ni·e rozumie te· statniej fazie i:-rv. w ataku znajdo- rowal i•ednak oiike w„. nonrzeczkę. 
wyzyskiwania nadarzaiacei się tu i go, że gdy wfasny gracz iest przy wali sie Drzeważ:Jie Koleiarze. Sc.-dziowat poprawnie ob. --Pogodziń· 
ówdzie koniunkturv. pilce, nie wolno mvśleć o niebie- Ciekawvm faktem }est. że zarów-

Dostanie sie na boisko oiłkarskie skich migdałkach. lecz tak się loko- no ioedna jak i druita strona czuła ski. 

WIS!.A IJE CRACOVI~ 
Zjednoczonych czv te.ż ŁKS tram- wać, by rnógt bez trudu w każdej się lepj.eJ graia.:: Przeciw wiatrowi. 
waiem stamowi problem. ktńrego chwili przekazać nilke. Mówiliśmy Da s:c to wytłómaczyć chyba tylko 
rozwiazanie Prnekracza możliwości już o tym tyle razy, że nie chciało· tYm. że niedostateczne ooanowani·e 
cztowieka niezwyczaine.11:0 sztuczek bv sie raz jeszcze oowtarzać. Nie- piłki utrudniało manewrowanie nią 
ekwilibrystycznych. W rezultacie stety, nie widać jakoś poprawy, a przv wsoarciu wiatru. W rzeczywi
wiek.szość amatorów jazdv zrezy- gdv się zważy, że w danvm wypad- stości też uciekała ona raz poraz 

Na przedzie żałobnego konduk- gnowana korzysta z własnych nóg, ku chodzi o drużynv najlepsze, mo- <laleko od nóg i niemal wszystkie 
tu długie szeregi socjalistycznych inni odważniejsi iada i prz,eważnie żna sobie wyobrazić iak przedsta· podania do przodu wypadały zbyt 
pr-0porców i poczt sztandarowych w prnepełnioovch waS('onach... nie wia sie sprawa tt tnnvch. daleko. Tvczy sie to szczególnie 
OM TUR. w małym za nimi od- płacą. Czy nie orości·ei bylo·by na Sootkanie dzisieisze. iak byto do Koleiarzv przed orzerwa. 

Wobec niepr„yjazdu Hajduka 
przeprowadzono w Krakowie mecz 
dwu starych rywali, w którym Wi
sła pokonala Cracovię 3: I. Mecz nie 
stał na dobrym poziomie. 

· czas zawodów wlaczyć jeszcze kil- przewidzenia. zgromadziło rekordo- Gdy chodzi 0 stvl ~rv. o ile 0 ta- LUBL!ł-' ANKA 
stępie orkiestra Elektrowni Lódz- ka pociąiS('ÓW, zadowolić swych kii- wą, jak na poczatek sezo11u. liczbę kim można w ogóle mówić, podoba! BIJE ZJE . O"ZONYCH 
kiej gra szopenowskie marsze ża- entów .i też coś na tvm zarobić? widzów Opuścili oni boisko rozcza· n~m sic le1Ji'ei Z.iednoczonych, któ- Mecz bokserski w Lublinie zakoń. 
łobne. Za orkiestrą sztandar je- W.racając do sootkania·. które rowani, gdyż to co Pokazali nam rzy umieli operować \\'Zlab, pod- czyt się zwvciestwem Lublinianki nad 
dnego z kół miejskich młodych szumni•e oo'hrzciliśmv „nieoficjalne nasi „naiJepsi" nie moir!o wzbudzić czas gdy Ko.Jeiarze zbvt często trzy- " • 

denby Lodzi" z przvkrościa stwier· entuziazmu. Jeszcze mniej cieszył mali się iednei linii. Dyspozycja Zjednoczonymi.,., Łodzi 10:4. Druży
socjal!stów, m1stępnie zaś orszak dzić musimY. i·e daleko mu było do nas fakt. że ood koni·ec spotkania slrzatowa oozostawiata u iednych i na lódzka przyjechała w osłabionym 
delegacji z wieńcami. Liczymy Ich te~o. co chcielibyśmv widzieć, jako wkradalv sie coraz cześciei akty drugich do żvczenia. •. skfadzie. 
ponad 60. Na szarfach udaje się emanacje naileosze,g-o. na co Łódź brutalności. co 11aoietnow:ić należy Po iednornowei ob&erwacii nie 

ł k stać w Pitkarstwie. Dokładni•ei mó- tym ostrzej, że była to zra towa- decyduiemv s ie na krytvke szcze.zó-
mlmo nat 0 u dojrzeć podpisy: wiąc, widzieU.śmy to. na co Łódź rzvska bez powodów do specjalnego Iowa. Wyjątek robimv dla bramka
Wofewody łódzkiego, Prezydenta piłkarska niedomal!a. A jest tego Ldenerwowania. rzv. Zarówno Mnkutvnow:cz jak ; 
M!asta, WK PPS. KW OM TUR, tak wiele. że don.rawdv trudno o Zwycięstwo przvoatlło Ziednoczo- Depczyński zastużvli na oochwalę 
PAL Zwiazku b Wieźniów Poli- wyliczenie. nym, którzy wykazali. że pierwsze interweniuiac sookoinie i pcwni•e. 
t ' h . OK zi PPR z . k Pamitnamy, że byl t.p pi•e.rwszy ich miejsce w tabeli nie . i est dzie· Obrona i pomoc Kaleiarzy roze-
ycznyc ' J ' ' wiąz u poważ:!}_lejszy mecz w nowvm sezo- tern przypadku. Zdaje sie. że nie po- grata sie dopiero po przerwie. co 

Uczestników Walk o Niepodle- I nie. Z tego tytułu należałoby gra~ pełnimy omyłki, kśli istwierdzimy, nie pozostało bez wnlvwu na posta-

NOWY su· ·c~ ~ BOKSEROW 
KATOWIC 

Drnżyna ol-scr3ka K:tov.~c odn:o. 
sla nowy sukces na terenie Czec:hoslo„ 
wac_ji, zwyci~żaiąc reprezentacie Brna 
w stosunku 9: 5. 






